Protokół nr XLIII/05
przebiegu uroczystej wspólnej sesji
Rady Powiatu Śremskiego i Rady Miejskiej w Śremie

z okazji 25. rocznicy powstania NSZZ „Solidarność”

odbytej w dniu 18 października 2005 r.
w sali Klubu Odlewnika przy ul. Staszica w Śremie.

Obrady rozpoczęto o godz. 12.00. 

W sesji udział wzięło 12 Radnych Rady Powiatu Śremskiego wg listy obecności stanowiącej załącznik nr 1 do protokołu. Nieobecni byli Radni: Zofia Borowska-Olik, Marcin Chmielewski, Grzegorz Goćwiński, Lech Marcinkowski, Roman Szydłowski. 

W sesji udział wzięło 18 Radnych Rady Miejskiej w Śremie wg listy obecności stanowiącej załącznik nr 2 do protokołu. Nieobecni usprawiedliwieni byli Radni: Marek Basaj, Antoni Błoszyk, Zygmunt Ciołek. 
Zaproszenie na sesję stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Sesję prowadzili: Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego Pani Gabriela Wasielewska i Przewodniczący Rady Miejskiej w Śremie Pan Maciej Janiszewski, którzy otwarli uroczystą sesję. 
Porządek obrad:

	1. 
	Otwarcie Sesji:

- wprowadzenie sztandarów,

- odśpiewanie Hymnu Narodowego. 

	2. 
	Powitanie gości. 

	3. 
	Wystąpienie „Solidarność – miejsce w naszej historii”. 

	4. 
	„Wydarzenia Sierpnia 1980 roku” – wykład historyczny. 

	5. 
	Stanowisko Rady Powiatu Śremskiego i Rady Miejskiej w Śremie w 25. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność”. 

	6. 
	„Solidarność – droga do wolności” – film dokumentalny. 

	7. 
	Wyprowadzenie sztandarów. 

	8. 
	Zamknięcie Sesji. 


Ad 1.

Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego poprosiła o wprowadzenie sztandarów.

Sztandary wprowadzono. 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Śremie poprosił o odśpiewanie hymnu narodowego. 

Odśpiewano hymn narodowy. 

Ad 2.

Przewodniczący powitali obecnych w szczególności:

- bohaterów sesji czyli wszystkich ludzi Solidarności z Przewodniczącym Zarządu Regionu Wielkopolska NSZZ Panem Bogdanem Klepasem oraz Wiceprzewodniczącym Panem Ryszardem Górnym,
- przedstawiciela księdza Arcybiskupa Metropolity Poznańskiego kanonika Tadeusza Magasa – duszpasterza ludzi pracy wraz z przybyłymi proboszczami parafii Powiatu Śremskiego,

- gości zaproszonych do przedstawienia historii Solidarności: prof. dr. hab. Pana Waldemara Łazugę oraz Pana Przemysława Zwiernika – pracownika oddziału poznańskiego Instytutu Pamięci Narodowej,

- Radnych Rady Powiatu Śremskiego i Rady Miejskiej w Śremie,

- gospodarzy Śremu: Starostę, Wicestarostę, Burmistrza Śremu i jego zastępców oraz kierowników jednostek organizacyjnych, służb, inspekcji i straży,
- Burmistrzów i Wójta gmin Powiatu Śremskiego wraz z przewodniczącymi Rad i przedstawicielami urzędów gmin,

- szefów firm, instytucji, organizacji i wszystkich przybyłych na dzisiejszą sesję. 

Następnie Przewodniczący Rady Miejskiej w Śremie, na podstawie listy obecności, stwierdził, że w sesji uczestniczy 18 Radnych Rady Miejskiej w Śremie, 3 Radnych usprawiedliwiło swoją nieobecność, wobec czego jest wymagane quorum. 

Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego stwierdziła, na podstawie listy obecności, że w sesji bierze udział 11 Radnych Rady Powiatu Śremskiego, 6 Radnych jest nieobecnych, wobec czego jest wymagane quorum. 

Ad 3. 

Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego odczytała list Prezydenta Lecha Wałęsy, w którym dziękuje za zaproszenie na sesje i wyjaśnia, dlaczego nie może uczestniczyć w dzisiejszej uroczystości. 
List stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 

Następnie serdecznie podziękowała prof. dr. hab. Waldemarowi Łazudze - rektorowi Wyższej Szkoły Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa w Poznaniu za przyjęcie w dniu wczorajszym zaproszenia na sesję i wyrażenie zgody na wystąpienie w miejsce nieobecnego Pana Prezydenta Lecha Wałęsy. Wyraziła szczególną wdzięczność, że uczestnicy sesji będą mieli możliwość wysłuchania referatu Pana profesora pt.: „Solidarność – miejsce w naszej historii” i poprosiła o wygłoszenie wystąpienia. 
Profesor dr hab. Waldemar Łazuga – rektor Wyższej Szkoły Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa w Poznaniu rozpoczynając wystąpienie, przeprosił wszystkich obecnych, że zamiast Pana Lecha Wałęsy wystąpi ktoś całkiem do niego niepodobny, ale w tych kilkunastu minutach postara się powiedzieć o czymś, co staje się jego obsesją i o co walczy od lat w mediach. Sądzi, że jest to bardzo ważne; walczy bowiem o Solidarność, pojmowaną tak jak pojmowana być powinna. 
Najpierw przedstawił krótki rys historyczny. Powiedział, że każdy z nas ma jakąś wiedzę historyczną, mniejszą lub większą. Pamiętamy wielkie bitwy, wielkie zwycięstwa oraz wielkie klęski. Każdy z nas wie, że w historii nieszczególnie nam się udawało i zwycięstw nie było bardzo dużo. Od wiktorii wiedeńskiej prawie już nic nam się nie udawało, ponieważ nawet Powstanie Kościuszkowskie i nawet Racławice to nie to, do czego Polacy dążyli i o czym marzyli. Nie za dużo mieliśmy więc sukcesów. Sądziliśmy, że historia nas najwyraźniej nieszczególnie kocha, że martyrologia jest naszym przeznaczeniem. Cały XIX wiek upłynął gdzie indziej na budowie nowoczesnej myśli politycznej i gospodarki wolnorynkowej, na budowie praw człowieka, na budowie społeczeństwa obywatelskiego. My Polacy cały ten XIX wiek spędziliśmy pod zaborami. Były to zabory i trzy społeczeństwa, które po 1918 r. stały się jednym, a tak naprawdę to trzy różne historie niepodobne do siebie. 
Przypomniał sukcesy odniesione przez Polaków w historii jak na przykład Grunwald, wiktorię wiedeńską, a zwłaszcza zajęcie Moskwy podczas prowadzonych dymitriad. Wspomniał, że rocznica wypędzenia Polaków z Moskwy jest świętem narodowym w Rosji i Rosjanie sprawili Polakom przyjemność, tym, że wypędzenie Polaków z Moskwy stało się ważnym faktem w historii Rosji. Jednak nawet wtedy, gdy na początku XVII wieku, Polska była mocarstwem trudnym dziś do wyobrażenia, nawet wtedy nie miała takiego wpływu na losy Europy a nawet świata, jak całkiem niedawno za naszego życia, poczynając od wyboru Karola Wojtyły na papieża i fenomenu Solidarności. Ani Bolesław Chrobry, ani Jan III Sobieski, ani Józef Piłsudski – żaden z nich nie wpłynął w takim stopniu na dzieje nie tylko swojego kraju, ale na dzieje Europy, a nawet świata. A wszystko to stało się za naszego życia. 
Następnie przedstawił teorię, że korzenie solidarności osadzone są w historii Wielkopolski. Ludzie w Wielkopolsce na ogół nie są skłonni do samochwały, ale trzeba to powiedzieć - idea solidarności narodziła się w Wielkopolsce. Najpierw można stwierdzić, że idea samorządności narodziła się w Wielkopolsce. To właśnie tu powstały samorządowe urzędy starościńskie za czasów Wacławów Czeskich, które bardzo szybko w Wielkopolsce się przyjęły. Już wtedy w XIV wieku w Wielkopolsce rozkwitła samorządność. A kiedy rozkwitła solidarność? Było to już w XVI wieku, ale są to tak mało znane dzieje, że przy tej okazji nie warto o nich mówić. Natomiast na pewno rozkwitła w XIX wieku. Czymże bowiem innym była Liga Polska założona w 1848 r. w nieodległym Kórniku, jak nie ideą solidarności. Czymże innym był sojusz wielkich i małych rolników, którego myśli były takie: ja jestem ziemianinem, ty jesteś rolnikiem, chłopem; ja tobie pomagam, bo należymy do jednego narodu i nie ma pomiędzy nami ważnych różnic klasowych. W przypadku Wielkopolski nie było ważnych różnic klasowych – była idea solidarności, która zwyciężała. Czymże innym była działalność księdza Piotra Wawrzyniaka, jak nie jednym wielkim aktem solidarności? W Wielkopolsce nie było walki klasowej – była idea solidarności. 

Podkreślił, że w starszych podręcznikach szkolnych z historią Wielkopolski był kłopot, ponieważ w nich wszystko, co wydarzyło się w historii musiało się wiązać z walką klasową. Ona miała tłumaczyć literalnie każde wydarzenie. W takim ujęciu ksiądz był zawsze wstecznikiem, właściwie przedstawicielem feudalizmu, już nawet nie kapitalizmu – był strażnikiem zacofania. Jeśli cokolwiek się wydarzyło, aby mogło znaleźć miejsce w podręczniku, musiało być postępowe, a taka postępowość wynikała z walki klas. To jak w takim razie opisać historię Wielkopolski, gdzie ksiądz był nowoczesny i umiał liczyć? Piotr Wawrzyniak, przez Niemców nazywany polskim ministrem finansów, był właściwie kapitalistą w dobrym tego słowa znaczeniu – umiał zebrać kapitał. A Augustyn Szamarzewski był kim? To postępowi, mądrzy, świetnie rozwijający swoje czasy księża. Jak wyjaśnić historię Wielkopolski walką klasową, skoro jej w Wielkopolsce nie było? Dlatego uciekano się nawet do dziwnych, naciąganych interpretacji, że dziś może, nie bez pewnego zażenowania, przytoczyć fragment książki jednego z jego kolegów, który napisał, że do strajku dzieci wrzesińskich doszło, gdyż najpewniej do Wrześni dotarły echa berlińskiego wystąpienia Róży Luksemburg. No bo jak tu napisać, że pacierz, polskość, że w Wielkopolsce nie było walki klas? Idea solidarności kłóciła się z ideą walki klasowej. Wspomniał również o księdzu Laskowskim, człowieku wielce zasłużonym, który ma ulicę we Wrześni, ale do podręczników nie trafił – księdza skreślono, bo jak ksiądz to pacierz, jak pacierz to solidarność, a jak solidarność to brak walki klasowej. Skutecznie wymazano więc księdza Laskowskiego z pamięci – za solidarność, która tutaj panowała od zawsze. 
Powiedział dalej, że Wielkopolska jest wielka nie tylko tym, iż terytorialnie jest duża. Wielkopolska nazywa się bardzo pięknie po łacinie: Polonia Maior, dla podkreślenia, że tu Polska się zaczęła, zresztą to również słowa Jana Pawła II: tu Polska się zaczęła. Wielkopolanie zawsze przytomniej myśleli, mieli talenty, którymi górowali nad innymi Polakami z innych regionów. Jeśli to Wielkopolska stworzyła Polskę – a nie odwrotnie – to widać już wtedy, a nie za Niemca przecież, nasi przodkowie wyróżniali się czymś takim co pozwoliło im tę Polskę zorganizować. Polonia Maior to Wielkopolska, która powinna upomnieć się także o ideę Solidarności, ponieważ idea Solidarności stąd pochodzi. Powtórzył, że idea Solidarności stąd pochodzi i mówi tak pomimo jego miłości do Sierpnia 1980 r. Powiedział, że cały sierpień spędził pod bramą, tam poznał jednego z kandydatów na prezydenta, wówczas studenta historii. Od tamtego miesiąca i od tamtej bramy datuje się parę jego starych znajomości. Jakkolwiek dziś nie należy do Solidarności, to czuje się człowiekiem Solidarności. Stwierdził, że Czerwiec roku 56 otwiera powrót do wolności; jest to drugi powrót do Solidarności, przyjmując, że pierwszy nastąpił w XIX wieku. Kolejny powrót do Solidarności odbył się w sierpniu 1980 r., ale pamiętajmy, że zaczął się w Wielkopolsce. Można zapytać, dlaczego w Poznaniu po raz pierwszy wystąpili robotnicy? Dzisiaj odpowiedź historycy i socjologowie chyba już znają, bo tu nie było „robola”. Solidarność nikogo nie wykluczała społecznie. Tak naprawdę mówiło się o mądrości klasy robotniczej, ale za komuny klasę robotniczą miało się w głębokiej pogardzie. Robotnikowi wiele rzeczy się wmawiało i on często wierzył, że od niego wszystko zależy, że jest nadzwyczajnie mądry, ponieważ istnieje zbiorowa mądrość klasy robotniczej. Był karmiony takimi hasłami, ale on przecież nigdy nie był „robolem” – był świadomym człowiekiem, mającym wysoką kulturę pracy, którą wyniósł z tradycji Solidarności i on nie mógł godzić się na absurdy: podwyżki, normy pracy i cudowne czyny produkcyjne. Ale nie wszyscy to widzieli. Trzeba było posiąść kulturę pracy i być robotnikiem, a nie – jak mówiono – „robolem”, by nie zgodzić się na to, co wtedy nam proponowano. Po raz pierwszy nie zgodzono się w imię Solidarności w Poznaniu. 
Następnie powiedział, że wpływ Solidarności na bieg Europy jest o wiele większy niż jakiegokolwiek innego wydarzenia historycznego. Wpływ Jana Pawła II na bieg historii świata jest o wiele większy niż jakiegokolwiek innego Polaka. Zapytał, przez jakich bohaterów poszczególne państwa przechodzą do historii? Odpowiedział: przez różnych. Niemcy w XX wieku do historii przeszły za sprawą Adolfa Hitlera; Włochy za sprawą Benito Mussoliniego; Związek Radziecki za sprawą Stalina. Nie ma drugiego takiego państwa, które przeszłoby w tak wysokim stopniu do historii za sprawą człowieka, który nie walczył czołgami, nie miał dywizji, w ogóle właściwie w klasycznym tego słowa znaczeniu nie politykował, a przecież był największym politykiem i najpiękniejszą postacią w historii Polski. Tak jak Sierpień 1980 roku stał się najważniejszym wydarzeniem w historii Polski. Mamy szczęście, że zdarzyło się to za naszych dni – zakończył. 
Przewodniczący Rady Miejskiej w Śremie podziękował za wygłoszenie wystąpienia. 

Na sesję przybył Starosta Pan Teodor Stępa – jest 12 Radnych Rady Powiatu Śremskiego.

Ad 4.

Przewodniczący Rady Miejskiej w Śremie wyraził nadzieję, że wykład historyczny nt. wydarzeń Sierpnia 1980 roku w świetle dokumentów poznańskiego oddziału Instytutu Pamięci Narodowej będzie stanowił cenne uzupełnienie wystąpienia Pana profesora. Zaprosił Pana Przemysława Zwiernika z Instytutu Pamięci Narodowej do wygłoszenia wykładu. 

Pan Przemysław Zwiernik – pracownik oddziału poznańskiego Instytutu Pamięci Narodowej przedstawił wykład, którego treść stanowi załącznik nr 5 do protokołu. 
Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego podziękowała za przedstawienie faktów historycznych w świetle dokumentów Instytutu Pamięci Narodowej. Dodała, że szkoda, iż tylko jeden dokument ze zbiorów IPN dotyczy naszej lokalnej historii. Tym cenniejsza jest publikacja „Śremski Sierpień 80”, którą otrzymali uczestnicy sesji, pokazująca śremską Solidarność i śremskich bohaterów. 
Publikacja „Śremski Sierpień 80” stanowi załącznik nr 6 do protokołu. 

Sesję opuścił Radny Rady Powiatu Śremskiego Pan Józef Cierżniak, przekazując Przewodniczącej usprawiedliwienie – jest 11 Radnych Rady Powiatu Śremskiego.

Ad 5.
Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego poinformowała, że projekt stanowiska Rady Powiatu Śremskiego i Rady Miejskiej w Śremie w 25. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność” został przekazany do opiniowania Klubom Radnych i Radnym niezależnym. 27 września 2005 r. na spotkaniu z Przewodniczącymi Klubów większością ustalona została treść stanowiska, którą Radni otrzymali z zaproszeniem na sesję. Następnie zaproponowała procedurę przyjęcia stanowiska. Treść stanowiska zostanie odczytana i przyjęta przez aklamację, o ile nie będzie sprzeciwu. Jeżeli zostanie zgłoszony sprzeciw, stanowisko będzie poddane pod głosowanie zwykłą większością głosów obu Rad. Dodała, że ze względu na bardzo uroczysty charakter dzisiejszej sesji oraz fakt, że ustalenie treści stanowiska poprzedzone było dyskusją, nie przewiduje się dyskusji nad treścią stanowiska. 
Radni nie zgłosili sprzeciwu, wobec zaproponowanej procedury podjęcia stanowiska. 
Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego odczytała treść stanowiska:
W 25. rocznicę zawarcia Porozumień Sierpniowych i powstania NSZZ „Solidarność”, Radni Rady Powiatu Śremskiego i Radni Rady Miejskiej w Śremie oddają hołd tym, którzy w 1980 roku i w latach następnych odważyli się przeciwstawić systemowi komunistycznemu. 

Ruch Solidarności to przykład wielkiego działania i osiągnięć Polaków, które przyniosły wolność Polsce i innym krajom europejskim. 

Dziś z dumą wyrażamy szczególne uznanie Ludziom Solidarności Śremu i Powiatu Śremskiego, którzy godnie zapisali w historii naszą śremską ziemię. 

Rada Powiatu Śremskiego i Rada Miejska w Śremie przyjęły przez aklamację stanowisko w 25. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność” w powyższym brzmieniu. 
Stanowisko stanowi załącznik nr 7 do protokołu. 
Ad 6.
Przewodniczący Rady Miejskiej w Śremie zaprosił do obejrzenia dokumentu historycznego „Solidarność – droga do wolności”. 
Projekcja filmu.

Płyta z filmem stanowi załącznik nr 8 do protokołu. 

Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego podziękowała Panu Grzegorzowi Pawlakowi – pracownikowi Śremskiego Ośrodka Kultury za przygotowanie filmu i pokazanie w 25 minutach 25. lecia Solidarności. 

Przewodniczący Rady Miejskiej w Śremie poinformował, że trwałą pamiątką dzisiejszej uroczystości jest tablica, która zostanie odsłonięta na rondzie o następujące treści: 

18 października 2005 roku Rada Powiatu Śremskiego i Rada Miejska w Śremie, na wspólnej uroczystej sesji, uczciły 25. rocznicę powstania NSZZ „Solidarność”. Niech Rondo Jana Pawła II, zbudowane w roku Jego śmierci oraz Aleja Solidarności uwiecznią historyczne dokonania Polaków XX wieku.
Przewodniczący zaprosił po zamknięciu sesji do uformowania pochodu i wspólnego przejścia na rondo. 

Ad 7.

Przewodnicząca Rady Powiatu Śremskiego podziękowała gościom za wygłoszenie wykładów, Radnym za podjęte stanowisko, wszystkim obecnym za udział w sesji i oddanie hołdu Solidarności. 

Następnie poprosiła o wyprowadzenie sztandarów. 

Sztandary wyprowadzono. 

Ad 8.
Przewodnicząca Powiatu Śremskiego w imieniu swoim i Przewodniczącego Rady Miejskiej w Śremie stwierdziła, że jest dumna, że tak piękne i chlubne momenty naszej historii Śremianie świętują i czczą uroczystą wspólną sesją, a przypominać o tym będzie tablica pamiątkowa, którą za chwilę odsłonimy.  
Przewodniczący wspólnie zamknęli o godz. 13.45 uroczystą wspólną sesję z okazji 25. rocznicy powstania NSZZ „Solidarność”. 
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